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Rocznik XXVI.

Z a c i ę t e  w a l k i  w  P e t e r s b u r g u  i M o s k w i e .
Polski poseł socjalistyczny w delegaęyadhu — Zdobycie Fełtre

i Frimolam©*

Zw ycięstw o bolszew ików .
doniesienia o zwycięstw ie. — Now y gabi
net. —  Charakterystyki głównych postaci.

W idok i pokoju.
(cz) N ie są to jeszcze absolutn ie pewne 

W iadomości. P rzytem , je ś li naw et udało 
się bolszew ikom  pobić w o jsk a  K iereńsk ie- 
&o, to n iew iadom o, czy to zw yc ięs tw o  jest 
8a ikow ite  czy częściowe, w  ja k ic li oko licz
nościach m ia ło  m iejsce etc. Jednakow oż o- 
statn ie te leg ram y donoszą o porażce K iereń- 
8kiego. M ów i m ian ow ic ie  o tem  te legram
* austr. kw atery  p ra so w e j} odezw a T roc
kiego głosi pełne chw ały  zwycięstwo „bol
szew ików11 w  nocy na  13 list.; adm iraiicya  
londyńska ogłasza rów nież przejęty ro sy j
ski te legram  isk row y  o pobiciu  a rm ii sta
rego rządu, <

Jeśli zw ycięstw o bo lszew ików  jest fak 
tem i jest stanów  czem, w  tak im  razie sp ra 
na  pokoju stanie na porządku  dziennym  
E uropy ; gabinet Len ina n iezaw odnie bę

dzie kon tynuow ał akcyę w  tym  k ierunku
* całą energią.

I P rzy jr z y jm y  się tem u gabinetow i.
N a  czele stoi sam  W ła d im ir  Iljicz  U lja -  

dow (pseud. Lenin), uznany i absolutysty- 
ezny wódz sk ra jnego  od łam u  ros. socyalnej 
demokracyi, bo lszew ików ; jeden z p ierw 
szych m arksistów  w  Rosyi; autor n iezli
czonych pam fletów  frakcyjnych  przeciwko  
Oiienszewikom. O postaci tej p isa liśm y już  
kilkakrotnie. M niej znaną jest rzeczą, że 
kenin jest autorem  obszernych naukow ych  
rlzieł ekonom icznych, które ogrom nie przy
czyniły się do rozw o ju  św iatopoglądu  m ar- 
fesowskiego w  Rosyi. Jego pracą  n a jw yb it
niejszą z tego zakresu jest „Rozwój kap ita 
lizmu w  Rosyi“, w yk azu jący  —  w b rew  tzw. 
•)harodnikomŁ‘ —  postępy kap ita lizm u  w  a- 
?ramej Rosyi. W  pierwszym  rzędzie Lenin, 
lako uczony i publicysta  —  jest nam iętnym  
Polemistą; zw alczał i zw alcza z ca łą  bez
względnością wszystkie próby zaszczepia
nia ideologii socyalno-dem okratycznej p ier
w iastków , niezgodnych —  jego zdaniem —  
I m arksizm em . Np., gdy  po rew o lucy i 1905 
foku w  Rosyi w  kołach soc. dem. rozpoczął 
się ruch  filozoficzny, ciążący do w p ro w a 
dzenia do m arksizm u  elem entów  z filozo
fii A ven ariu sa , M acha i t. d., Len in  zasiadł 
rlo studyów  filozoficznych i  wkrótce w ydał 
obszerne dzieło filozoficzne, stofac na  
Gruncie m ateryalizm u (w  duchu P lechano- 
Wa) i zw raca jąc  się w  niezm iernie ostrej 
mrmie przeciw ko nowatorom .

Len in  nie jest m ów cą b łyskotliw ym  (p i
j ą c y  te s łow a słyszał go k ilkakrotn ie), m ó- 
Wi jednak  z energią, z niezłom nem  przeko
naniem —  i w y w ie ra  w rażen ie w ielkie.

Z  innych członków  gabinetu  ,zas ługu je  na  
h\vagę postać trock iego . P raw d z iw e  lego  
Nazwisko —  Bronstein, pochodzi z Syberyi. 
■'łowca to świetny, po ryw ający , chociaż nie- 
®dęboki. O dgryw a ł dużą rolę w  Radzie R o
botniczych de legatów  podczas rew o lucy i 
j 905 r, w  Petersburgu  pod pseud. Janow 
skiego. Stał na  stanow isku  perm anentnej 
Jnieustającej) rew o lucy i i dyktatu ry  pro- 
J^aryatu  w  Rosyi. B y ł n iegdyś m ienszewi- 
Hei®» później zb liży ł się do Lenina, iakkol- 
M ek  praw ow iern ym  bolszew ikiem  nic jest. 
'° z w i ]a  żyw ą  działalność publicystyczną i 
Posiada w łasną , odrębną grupę zw olenn i
ków. Troekij ob ją ł w  gabinecie Len ina  te- 
vn zagraniczną. Zapew n e  będzie reppezęn-'

tow ał k ierunek  w  polityce wewnętrznej n ie
co u m iarkow any  i dążący do kontaktu z 
m ieńszew ikam i.

W spom n im y jeszcze o ŁunączarsM im  (o-
św iata ), znanym  krytyku  literackim  popu- 
larytorze nowych p rądów  filozoficznych  

(Avenarius). Po 1905 r. w ystąp ił z 2-tomo- 
w em  dziełem  „R elig ia  i socyalizm '1, w ska
zując, iż socyalizm  staję! się nowoczesną re- 
lig ią  i posiada g łów ne cechy takowej. P łe -  
cbanow  w ystąp ił —  jako  konsekwetny m a- 
teryalista przeciwko książce Ł. —  tej .ewan
gelii św. A nato la  (im ię Łunaczarskiego). 
Bo n iedaw na Ł. był „odzow istą11 (chciał od
w o łan ia  deputowanych soc.-dem. z D um y) i 
sk łan ia ł się nieco ku  syndykalizm owi.

M niej znani są inni m inistrow ie. K ryianko  
(w o jna ) jest popu larnym  m ów cą petersbur
sk im  („A b ram "). Towarzyszce K e lęta j pono 
także zaproponow ano tekę, lecz odm ówiła; 
jestto autorka licznych prac, z zakresu kw e
styi kobiecej („Socyalne podstaw y ' kwestyi 
kobiecej11 etc.) „Beri. Tagebl.11 donosi, że jej 
zaproponow ano tekę w o jn y  (!); oczywiście  
to jak aś pom yłka.

Ten to gabinet, złożony z reprezentantów  
skrajnych  frakcyj ros, socyalizm u, staw ia  
sobie, za  zadanie osiągnąć w  szybkiem  tem 
pie nast. zadan ia :

pokój; podział ziem i; kontrola przedsię
b iorstw  przem ysłowych; konstytuanta.

Brakn ie  w  niem  dw óch  najbliższych po 
m ocników  Len ina : Z in ow jew a ' (Radom yśl*  
skiego) i Kam iem iewa (Rozenfelda), którzy 
przed w o jn ą  przez dłuższy czas p rzebyw ali  
z Leninem  w  K rakow ie i Poroninie. Z ińo- 
w iew  ob ją ł redakcyę „Izw iestja", organu  
R. R .-Ż. B rakn ie  także Czernsw a, nrzewódcy  
lew icy party i ,soc.-rew. Jakie obecnie są sto
sunki między nim  a, Len inem  —  nie wierny. 
. Gabinet w  każdym  razie jest bardzo jedno  

lity  i n iezawodnie zacznie używ ać s w e j1 w ła 
dzy z całą  bezwzględnością usposobienia  
„b 1 a n k  i s t ó w “ (sp iskowców ), w ła śc iw e 

g o  w  dużej mierze leninoweom . W sk azu ją  
to k rok i ich w  stosunku do prasy. W e d łu g  
doniesień ze Sztokholm u, zaw iesili nie tylko  
„Russk ij In w a lid ", lecz naw et „Dzień11 —  
stojący na um iarków anem  socyalistycznem  
stanow isku. Z  M oskw y  zaś donoszą, że bo l
szewicy zaw iesili wszystkie pism a burźu - 
azyjnę z w y jątk iem  „R ussk ija  W iedofflostiA  
N atura ln ie  m a ją  być to zarządzenia tylko  
przejściowe.

Ta energia, tą bezwzględność rządów  bo l
szewickich są także gwaramcyą energicznej 
akcyi pokojow e!, której i  upragnieniem  cze
kają- ludy  europejskie. Czy zgodzi się Len in  
na pokój odrębny naw et w  razie odrzucenia  
jego propozycyj pokojowych przez lcoalicyę 
jeązcze kwestya, ale na zaw ieszenie b ro n i  
naw et w  tym  w yp ad k u  zapew ne się zdecy
duje.

Zaś  ten krok zain augu ru je  europejską ak
cyę poko jow ą —  m im o wszystkich zape
w n ień  Bonara  L a w a  lub L l o y d  a  G e o r 
g e *  a, k tóry  tw ierdzi, że „nie traci w ia ry  w  
Rosyę^ ale nawet gdyby m iał ją  stracić, 
ufność w  ostateczny tryum f sp raw y  sojusz
n ik ów  pozostałaby n i e w z r u s z o n a 11...

T rudno  jed n ak  —  .w brew  tej frazeologii 
w ojow n iczej —  przypuścić, by  w ia ra  w  zw y 
cięstwo koalicy i pozostała '„niewzruszoną11 
naw et w  tym w ypadku , jeśli W łoch y  do re
szty zostaną zm iażdżone, a - front rosyi siei 
całkow icie zostanie w ye lim inow any  z opera  
eyi wojennych.

T ak  św ita  nadzie ja  rych łego pokoju !

Bolszewicy w  Krem lu moskiewskim, 
Sztokholm , 14 listopada- 

„N ow aja Żtźń“  donosi, że Kierenski roz- 
; porządzą 5000 konnicy, natomiast bardzo 
| małą ilością piechoty. Bolszewicy otrzymali 
; zmfeczHc posiłki z Rewlu i z frontu północne* 
i go. „W o lja  Narada11 donosi, że komendant 
j wojskowy Moskwy pułkownik Riazow od- 
; m ówił bolszewikom posłuszeństwa. Część 

garnizonu moskiewskiego, sprzyjająca bol
szewikom, aszańcowała się na Kremlu, skąd 
ostrzeliwała wojska, wierne rządow i

W a lk i w  Petersburgu.
Sztokholm, 14 listopada. 

Telegrarh, przedstaw iciela B iu ra  Kor. Po 
trzydniowej przerw ie nadeszły znów telegra 
my z Petersburga. Po krwawych walkach z 
soboty i niedzieli, pokój zdaje się znów na
stąpił. Dzienniki znów 'wychodzą wszystkie.

W  tutejszych kołach entente obiegają na
stępujące wiadomości. Za bolszewikami, 
oświadczyło ślę 59.0&3 żołnierzy i  maryna
rzy, za Korniłowem stoją znaczne siły kawa 
leryi, szczególnie', kozacy, którzy wśród 
krwawych walk  w targnęli do miasta, w  któ- 
rem  garnizon z wyjątkiem  marynarzy pod
dał się Korniłowowi. Bolszewicy obsadzili 
przy pomocy marynarzy dzielnicę robotni
czą. Koalicya jest w  kontakcie z Korrdlo- 
wcm, którego główna kwatera znajduje się 
w  CarsMem Siole. ■ /

Manifest K aledina, Kierenskiego 
i  Ba& osław ow a,

Kopenhaga, 14 listopada. 
B erlińsk i „T idende11 donosi z H aparandy : 
Manifest, podpisany przez Kaledina, Kie- 

rensklego i  Kornilowa, oświadcza, że w  przy 
szłcści politycznym i punktami środkowymi 
w  państw ie  Isędą M oskw a i  Nowoczerkawsk, 
który Jest starem miastem kozackiemu Sły
chać, że kozacy obsadzili K ijów .

W y b o r y  s t o  d e l e g a c j i *
B u rzliw e posiedzen ie K o ła  Po lsk iego , —  
Ostra walka o wybór Jaworskiego. — Da

szyński po raz p ierw szy w ybrany.
Wiedeń, 13 listopada.

N a  dzM ejazom  posiedzeniu K o la  Po lsk ie 
go, z okazyi w ybo ru  kandydatów  do delega- 
cyi, rozegrała  się bu rz liw a  w a lk a  o osobę 
posła Jaworsk iego, którego stronnictwo kon  
serw atyw ne desygnowało  jako  swego przed  
staw iciela w  delegacyach.

Zaa tak ow a ł d ra  Jaworskiego narodow y de 
m okrata D ębsk i i w ezw a ł konserwatystów , 
aby sam i cofnęli jego kandydaturę.

Poseł Daszyński ostro w ystąp ił p rzeciw  p. 
Jaworskiem u. Odczytał jego pismo, w  feto
rem  poseł Jaw orsk i w zyw a ł rząd  austryac- 
ki, by w  okupacyi w  K rólestw ie zw inąć ko- 
mi-saryaty narodowe, bo inaczej zacznie się 
tam. anarchia. W szystk ie  zarządzenia ko 
m endy Legionów , które rozbiły  Legiony, w y  
daw ane były  w  porozum ien iu  z p. Jaw or
skim i z jego polecenia. W k oń cu  czynił p. 
Jaw orsk i zabiegi w  m inisterstw ie sp raw  za 
granicznych przeciw  am nestyonow aniu  le 
gionistów . Jaw orsk i jest szkodnikiem  naro* 
kłowym. A le  autonom ia stronnictw  w  Kole  

| Dolskiem  nie pozw ała  narzucić konserw aty- 
1 sto-m innego kandydata. Sam i dobrowoln ie  

pow inn i oni kandydaturę Jaworskiego co
fnąć. 1 ‘ ’

■Poseł Liebompąsin stw ierdził, iż w iad o 
mość, jakoby  kom enda Leg ionów  wniosła n
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abolicyę d la  legion istów , jest n iep raw dziw a. 
M ówca odczytał to pismo, w  którem  propo
nuje kom enda w praw dz ie  abolicyę, lecz ró 
wnocześnie żnda odebran ia  legionistom  
szarż i  w cielen ia fsh  do niem ieckich g a ik ó w  
arm ii ausiryack is j na  froncie.

P rzeciw  p. Jaw orsk iem u w ystępow ali w  
dalszym  ciągu  posłow ie: Ś liw ińsk i, P taś i 
Dębski, b ron ili go zaś posłow ie : Z ie len iew 
ski, Steinhaus i H aller.

Poseł Biamaau stanął na stanowisku, że 
nie m ożna żadnej grupie K o ła  narzucać kan  
dyda la . Jeżeli konserw atyści staw ia ją  jako  
swego przedstaw icie la  Jaworskiego, to inne 
grupy  m a ją  obow iązek  g łosow ać na niego, 
bo za jego politykę w  legionach żadnej przez 
to odpow iedzialności nie b io rą  na siebie.

Sk ierow ane przeciw  p. Jaw orsk iem u w nio  
ski pp.: Ś liw ińsk iego, W itosa , P tasia  i D ęb
skiego, który dom agał się wykluczenia Ja
w orsk iego  z Koła, —  w  g łosow an iu  Koło P. 
odrzuciło w iększością 2?— 34 gosłów  prze
ciw  15— 25?

Następnie wyznaczeni zostali na członków  
delegacyi posłow ie: Daszyński 67 glosami, 
Długosz 57, Germ an .68, G łąb ińsk i 66, Jawor
ski 38, Tetm ajer 67 i Rusin  Pe.truszewicz 61 
głosam i.

Następn ie na  posiedzeniu parlam en tu  ci
sam i posłow ie w yb ran i zostali jaku  przedsta  
wiciele G alicy i członkam i delegacyi au- 
stryackiek

W  osobie posła Daszyńskiego wchodzi po 
raz pierwszy polski socyalista do delegacyj 
wspólnych.

bór ten będzie postawiony na porządek dzienny naj
bliższego posiedzenia. Następne posiedzenie w pią
tek IS-go. Pierwszy punkt porządku dziennego: Wy
bór delegata i zastępcy delegata z Istryi.

Zaarożenia Hofandyi przez Anglię,
Berlin, 13 listopada.

Z Hagi donoszą, Ze holenderskie kola rządowe 
są ponownie Zaniepokojone wiadomościami, nadcho- 
dząccmi z Anglii. Zachodzi mianowicie obawa, Że 
rząd angielski zamierza sforsować lądowanie.

W ciągu ostatnich 'dwu nocy wzmocniono gar
nizon na Z e e 1 a n d, wysyłając tam rozporządzam© 
siły. Zarządzono powołanie nowych roczników pod 
broń, co dało około 300 tysięcy żołnierzy.

Z Izby posłów.
Place minimalne w górnictwie. — Dodatek droży- 
śniany dia nauczycieli. — Zwalczanie suchot i cho

rób wenerycznych. — Wybory do deiegacyj.
Wiedeń, 14 listopada.

Wczoraj po uroczystej mowie manifestacyj
nej prezydenta Izby posłów, wygłoszonej z okazyi o- 
calenia cesarza Karola, Izba przeszła do dalszego 
ciągu obrad nad sprawozdaniem komisyi o przedło
żeniu rządowem w Sprawie rozporządzeń cesarskich 
co do zezwolenia na wyjątki od przepisów o nie
dzielnym spoczynku 1 o wypłacie zapłat w gór
nictwie na czas trwania nadzwyczajnych stosun
ków, wywołanych przez wojnę.

Po krótkiej dyskusyi i wywodzie końcowym spra
wozdawcy tow. Regera, ttóry raz jeszcze podkreślił 
doniosłość postanowień o płacach minimalnych, ci
sta wę przyjęto w brzmieniu komisyi, więc także 
par. 3 ust. 2, ustalający ustawowo place minimalne.

Izba przyjęła następnie wnioski w sprawie przy
dzielenia krajom zaliczki w sumie 70 milionów ko
ron, w celu przyznania i podwyższenia nauczyciel
stwu dodatków drożyźnianych.

Potem przystąpiono do sprawozdania komisyi 
zdrowotności ó wnioskach w sprawie zwalczania 
suchot i chorób wenerycznych. Minister hr. Toggen
burg oświadcza, że zadanie to jest nader trudne, 
lecz nie traci nadziei, że przy współdziałaniu 
wszystkich czynników będzie mu można sprostać.

Interpelacyą socyalistyczne.
Między interpelacyami, wniesionemi wczoraj w 

parlamencie, znajdują się tow. Bobrowskiego w 
sprawie wstrzymania wypłaty zasiłków dla rodzin 
polskich legionistów; tow. Moraczewskiego w spra
wie jednego rozkazu komendy korpusu posiłkowego 
polskiego.

Wieczorne posiedzenie.
O godz. 6 wieczór otworzył ponownie prezydent 

posiedzenie i udzielił głosu pos. Petruszewiczowi, 
który postawił wniosek, by usunąć wybór delegatów 
t Galicyi z porządku dziennego, aby dać Izbie moż
ność zapewnienia liczby mandatów do delegacyi, 
odpowiadającej reprezentacyi ukraińskiej i znacze
niu narodu. Wniosek odrzucono.

Prezydent oświadcza: Podczas wywodów posła
Petruszewicza rzucono okrzyk przeciw Polakom: 
„Naród bandytów". Nie mogę skonstatować, z któ
rej strony padł ten okrzyk, muszę jednakowoż podo
bny zarzut, podniesiony przeciw całemu narodowi, 
jak najstanowcze; odeprzeć.

Spis wybranych delegatów z Galicyi podajemy na 
innem miejscu.

Przy wyborze z Czech przeszedł niemiecki socyal
ny demokrata Glosckel głosami socyalnych demo
kratów i Czechów; pos, Wolff został w mniejszości.

Przy głosowaniu nad wyborem delegata z Istryi, 
konstatuje prezydent, że nie jawił się żaden z po
słów z Istryi, więc wyboru nie można dokonać. Wy

Lloyd George o sytuacyi 
wojenna],

,,Zapewniam, że zwyciężymy"™.
Ag. Havasa donosi: W czasie uczty u prezydenta 

Izby posłów wygłosił mowę Lloyd George. Powitał 
un utworzenie rady wojskowej sojuszników i po
wiedział, że brak zgody co do działań wojennych n 
sojuszników był powodem, że utworzenie takiej ra
dy już dawniej nie zesłało uskutecznione. Trage- 
dya serbska, katastroia rumuńska, załamanie się 
militarnej potęgi Rosyi udowadniają, że Francya, 
Anglia, Rosya i Włochy prowadziły 4 wojny zamiast 
jednej, a teraz to samo nieszczęście i z tego samego 
powodu trafia WłocLy. Jeżeli my wdzieramy się na 
1 km. w linie nieprzyjacielskie, jeżeli zdobywamy 
jedną wieś i bierzemy do niewoli kilka setek jeń- 
ców, rozpływamy się, w okrzykach podziwu, zresztą 
uzasadnionych, gdyż są to oznaki naszej przewagi i 
rękojmie naszego ostatecznego zwycięstwa, ale cc- 
byśmy powiedzieli, gdybyśmy przedarli się na 50 
km. przez linie nieprzyjacielskie, gdybyśmy wzięli
200.000 jeńców, gdybyśmy zdobyli 2500 najlepszych 
nieprzyjacielskich dział, wraz z olbrzymią masą a- 
municyi i prowiantu.

Gdyby sojusznicy istotnie wspólnie byli praco
wali, nie musielibyśmy teraz starać się o odwróce
nie nieszczęścia od naszego włoskiego sprzymie
rzeńca, lecz moglibyśmy to nieszczęście sprowadzić 
na nieprzyjaciela.

Wojnę przedłuża partykularyzm, a skraca ją je
dność. Ja nie tracę wiary w Rosyę, ale nawet gdy
bym miał ją stracić, ufność moja w ostateczny 
tryumf sprawy sojuszników pozostałaby niewzru
szona.

Zapewniam, Że zwyciężymy, chciałbym jednak, 
abyśmy zwyciężyli jak najrychlej i wedle możno
ści z najmniejszemi ofiarami.

   ------

Wkroczenie do Feltre i Fanzaso.
Skuteczna akcya na wschód od Asiasro.

Wiedeń, 14 listopada. .
Urzędowo donoszą 14 listopada:
Nasze wojska wkroczyły wczoraj do Feltre' 

i Fonzaso.
Po obu stronach doliny Sugany armia ge

nerała zbrojmi&trza hr. Echenchemstuela po
tężnie rozszerzyła wywalczone w  ostatnich 
dniach sukcesy. Jej dywizye dotarły do Pri
melaso i zdobywszy przedwczoraj Monte 

Longara, wzięły szturmem przy wysokim 
śniegu liczns stanowiska obronna na wschód
od A&lago i fort pancerny na Monia Llsser.
Walcząc przeciw Wiochom sprzymierzono 

siły zbrojne stoją tedy od Adryatyku aż do 
Pasubio, wszędzie na ziemi nieprzyjaciel
skiej.

Nad jeziorem Lsdro wyrzuciły nasze woj
ska atakowe nieprzyjaciela z dwóch pun
któw oparcia, przyc:zem pozostali w  naszych 
rękach jeńcy i karabiny maszynowe.

Na wschodzie i na Baikanie nic nowego.
Szef sztabu generalnego.

K R O N IK A .
Kraków, środa 14 ‘listopada.

Kraków bez chleba. Miejskie bmro aprowizacyjne 
! zawiadamia Bas, że z powodu nieotrzymania w dniu 
| wczorajszym, we wtorek, dnia 13 listopada b. r., 
( transportu mąki, nic mogło wydać piekarzom mąki 
j do wypieku chleba, wskutek czego dzisiaj piekarnie 
i chieba wydawać nie będą mogły.

Zr.owu więc jesteśmy bez chleba! Znowu klęska 1 
głód; Rozgoryczenie w mieście wzrasta coraz szyb'
Ci ej.

Krajowy zjazd aprcwizaeyjray. Wczoraj odbyła s «  
w magistracie krakowskim pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Federowicza konferencya, celom 
mówienia postulatów aprowizacyjnych, na zjazd ten 
zgłoszonych.

W zjeżdzie wezmą udział prezydya miast: Kra
kowa i Lwowa, posłowie należący do Komisyi gó' 
spodarczej Koła polskiego, wszyscy posłowie miej
scy parlamentarni i sejmowi, delegaci miast gali
cyjskich, reprezentanci ministerstwa dla Galicyi 
i t. d.

Tcrn-m zjazdu wyznaczony został na niedzielę) 
25 b. m., o godz. 11 przed południem, w sali posie
dzeń Rady miejskiej w Krakowie.

Przeniesienie siedziby urzędowej c. k. Namie
stnictwa i krajowej Komisyi zasiłkowej z Białej 
do Lwowa. C. k. Namiestnictwo przenosi swą tym
czasową siedzibę urzędową z Białej do Lwowa 
w czasie od 15 do 30 b. m., a krajowa Komisya 
zasiłkowa w dniu 15 listopada b. r.

Wszystkie pudania i pisma, tak urzędowe jak i 
osób prywatnych, należy przesyłać po dniu 26 b.m. 
do c. k. Namiestnictwa we Lwowie, podania zaś 
i pisma, skierowane do Komisyi zasiłkowej po dniu 
12 b. m., do krajowej Komisyi zasiłkowej we Lwo
wie, ul. Gródecka L. 2/B (Dom katolicki).

W ykaz pospolitaków urodzonych w  r. 1900. 
Na mirrach miasta pojawiły się wczoraj a fi
sze, donoszące, iż został sporządzony wykaz po
spolitaków urodź, w Krakowie w r. 1900, obo
wiązanych do służby w pospolitem ruszeniu w 
roku 1918 W ykaz przeglądać można w  wydzia
le V b magistratu, od 15 do 23 b. m.

Wydawanie ziemniaków na legitymacye. Miej
skie Biuro aprowizacyjne donosi nam, że z dniem 
15 b. m. otwiera dwa miejsca wydawania ziemnia
ków na legitymacye, w szczególności dla dzielnicy, 
Grzegórzki obok stacyi Aolejowej Kraków—Grze

górzki w składzie węgli A. Grossa, zaś dla zachod
niej części dzielnGy XXII Podgórze, oraz dzielnicy 
IX Ludwinów na stacyi kolejowej Podgórze—Bo- 
narka.

Pełna racya cukru dla matek i  dzieci. Z powodu 
konieczności szczególnego Uwzględnienia potrzeb 
żywnościowych kobiet karmiących, oraz znajdują
cych sie w odmiennym stanie, jakoteż dzieci aż do 
ukończonego piątego roku życia, Urząd dia spraw 
wyżywienia ludności zarządził już, iż osoby te od 
1 grudnia b. r. otrzymywać będą pełną, przedtem 
otrzymywaną racyę cukru.

Wykrycie drukarni sfałszowanych kart cukru- 
wycli, Połicya wiedeńska wykryła, że w dzielnicy 
Leopoldstadt, w drukarni Tornberga drukowano fał 
szywe karty cukrowe w języku polskim, przeznaczę 
ne dla Krakowa. W mieszkaniu Tornberga znalezio 
no dwie klisze krakowskich kart cukrowych. Torn- 
berga uwięziono.

Za dni kilka wyjdzie kalendarz kieszonkowy na 
rok 1318. Cena K 2.20. Odsprzedawcora 25 proc. ra
batu. Wysyła się tylko za gotówkę, nadesłaną z gó
ry. — Pojedynczych kalendarzy nie wysyła się, jako 
zwykły druk, aby nie zginęły w drodze, tylko jako 
przesyłkę poleconą za dopłatą 3® hal. za porto.

Stosunki aprowizacyjne w Stryju. Otrzymu
jem y następujące inforrnacye: Posiedzenie ra
lly gospodarczej odbyło się dnia 5 b. m. pod 
przewodnictwom starosty p. Czepielewskiego. 
Główinym tematem było sprawozdanie z dzta?* 
łatoośai kuchni wojennych i fur duszu zapo
mogowego.

Obecnie wydaje się do 1000 obiat’ 'w  dziennie, 
a liczba ta nie długo wzrośnie. Kor cet we wła
snym , zarządzie bije świnie i bydl , aby w ten 
sposób gospodarka była jak najtańsza. Obiady 
wydaje się 65 proc. bezpłatnie, re: zta płaci po 
30 hal. Różnicę pokrywa się z funduszu zapo
mogowego i z kar, jakie wpływają za naduży
cia aprowizacyjne. Z funduszu zapomogowego 
udzielane bywają zniżki na mięso 1 ziemniaki. 
Brak drzewa daje się dotkliwie odczuwać, m i
mo bliskości lasów nie można kupić drzewa na
wet za drogie pieniądze. O węglu nawet nie 
wspomina sięj bo go niema wogóle.

N ie można pominąć milczeniem opieszałości 
niektórych członków rady gospodarczej. Zainte
resowanie się gospodarką władz wyjdzie na do
bre całemu miastu i dlatego opuszczanie posie 
dzeń powinno być unikane. Toteż słusznie tow. 
Sucharski podniósł tę sprawę na posiedzeniu. 
W yrazem  niezadowolenia całego zebrania był 
uchwalony wniosek tow. Sucharskiego, że czło
nek rady gospodarczej, opuściwszy 3 posiedze
nia. bez usprawiedliwienia się, traci mandat 
członka rady gospodarczej.

Subskrybujcie Vi  i  t w o j e n n ą !



L E N I N .
(Dokończenie).

II.
(li). Wobec tego, kim jest "Lenin, do czego dą

ży i jakie wowec Polski zajmuje stanowisko, 
wprost niepojętem wydać się musi, jak może 
w  polskiej prasie znaleźć się dziennik, niena
wistnie przeciw Leninowi występujący. Jak 
wytiomaczyć sobie napaść „GLosu N a iodu ' na 
Lenina; Podczas jego K.nnuieuuego pony i-u w 
Krakowie i w Zakopanem poznało go tu dość 
Polaków i dlatego kłamstwa „Gło®u narodu", 
jakoby Len in 'był „żydem " nazwiskiem „Ceder- 
bauni", budzą w szerokich kołach naszego spo
łeczeństwa niesmak i  onrzyuzenre. wpuos* o- 
hydmom jest, jeżeli znajdują się wśród Pola
ków jednostki, które kolportują potwarz, że 
Lenin jest zapłacony przez rząd niemiecki, że 
diziała za „m arki pruskie". Dawna to metoda 
oszczercza, prak ty ko wiina w  naszym kraju, 
bryznąe n.a przeo  wnuka politycznego inuum 
„marek pruskich"! A  tak niedawno kogóż nią 
usiłowano spotwarzyć w Polsce posądzeniem, 
że działa ż* „angielskie pieniądze"! Z tą wstrę
tną metoaą swuuowcao trzema skouuzyo w tak 
ważnej i poważnej chwili dziejowej, jak obecna.

Wracamy jednak do pytania, co .komu w 
Polsce zależeć może na zwycięstwie Kieren- 
skiego, lufo upadku Lenina, lub na wychwala
niu pierwSKfigO, a  spotwarzeniu drugiego? An
gielscy lordowie m ają w  tem interes, ale jaki 
interes — pytamy — mogą w  tem mieć Polacy? 
Żaden! Przeciwnie, nasiz interes narodowy sta
w ia nas po stronie Lenina.

Czy „Głosowi rxPcdr.“ i tym, co ra r im  stoją, 
wojna obecna trwa za krótko? Czy nie dość im 
ruiny i  nieszczęść pzzez tę wojną s^ie^anuo- 
nych? Czy chcieliby ją jeszcze przed mżyć, że 
tak się gniewają na tego, który ją chce zakoń
czyć?

Czy ci panowie może mają do Lenina urazę 
za to, że pragnie on Polskę uczynić niepodle
głą i  odłączyć ją na zawsze od Rosyi?

Dlaczegóż w ięc m ilszy im  agent koalicyi Kie- 
< rensddj, przedłużający wojnę w  interesie kapi

talistów angielskich?
Gzy koniecznie pragną doczekać się momen

tu, w  którym pan Paderewski zjawi się na eu
ropejskiej widowni wojennej ze zorganizowaną 
przez siebie w  Ameryce polską orkiestrą woj
skową i zapomocą tam-tam i  tra-ra wojnę za
kończy?

Dla Polaków m iędzy Kierońskim a Leninem 
wprost niema wyboru:

Kieren&kij chce wojnę przedłożyć, Lenin za
kończyć.

Co Kieienskij zamierza względem Polski, te- 
<r go dotąd jasno, bez ogródek nie powiedział. 

Lenin chce dla Polski niepodległości bez jakich 
kolwiek ze strony Rosyi „warunków" i powia
da Polakom: róbcie sobie ze sobą, cc się wam 
żywnie podoba.

Kiedy ambasador angielski w  Petersburgu 
Buchanan organizował przy pomocy Purysż- 
kiewirza zamordowanie Rasputina, a później 
przy pomocy Rodzianki i Milukowa detroniza- 
cyę cara — nie wyobrażała sobie wówczas An
glia, jaką (to w ruch puszcza lawinę. Angielscy 
mężowie stanu mniemali, że tylko ta robota bę 
dzie zrot -tna, którą obstalują, ni mniej, ni też 
więcej, t s  rzeczywistość pokazała, że rewo
lucja nie d.a się prowadzić na sznurku. Prawa 
dziejowe silniejsze są od tajnej dyplom acji i 
intrygi zakulisowej.

Jak w  wielkiej rewolucyi francuskiej przy
szli do steru najpierw felianci, po nich żyron- 
dj ści, po tych wreszcie jakobini — la u j w re
wolucyi ros. najpierw październikowcy i kade
ci, Rodziańko i Milukow, władzę pochwycili, 
rychło jednak miejsca ustąpić musieli socja li
stom umiarkowanym, Kierenskiemu i Ceretel- 
lemu, ale po tych przyjść musieli socyaliści 
skrajni z Leninem na czele. Jest w tem logika 
historyk

Albowiem s/zerokie masy robotnicze, chłop
skie i żołnierskie, nie mogą się zadowolnić pa - 
pierowemi zmianami zasad konstytucyi, pragną
namacalnych zmian w swem położeniu. A więc 
przed ewiszystkiem zmiany położenia wojenne
go na pokojowe. W ojny mają dość i  nędzy i ni© 
Szczęść przez wojnę wywołanych — i jeżeli Kie- 
renskij zamiast kończyć wojnę, prawi im  o 
honorze zaangażowanym wobec koalicyi, to 
masy mrące z głodu czy od kul odpowiadają 
mu wkońcu, jak umierający Merkuryo w  dra
macie Szekspira: „Niech dyabli biorą honor
domu!" i przechodzą na stronę tego, kto im  
stworzyć chce bezzwłocznie pokój.

Gdy się czyta piękne i proste, a tak przeko
nywujące słowa proporaycyi pokojowej Lenina,

Nr. 263 , „ N A P E Z O  D“

to, co on powiada o n aty c h m i as to w em zawie
szeniu broni, usunięciu tajnej dyplomacyi, o 
pokoju bez zaborów, >— gdy się widzi, jak te rze 
czy za fantasty czne utopie mirzy czifiw przez re
kinów kapitalistycznych, obławiających się na 
wojnie, i przez luipeiyaiisiow, ostrzących sobie 
apetyty, jak tedy te rzeczy dalekie stają się 
bliskiemi, idealnie m ożliwem i do przeprowa
dzenia .— ogarnia człowieka odczucie, że tu 
nowy świat się rodzi, że ideał zamienia się w 
rzeczywistość, że oto ukazijje się ludzkości dro
ga zbawienia od cierpień i mąk wojny,
T > -S , ft

Ostatnie telegramy donoszą, że Lenin pobił na 
głowę Kiezenstiiego i  Korniłow a i stłumił ru- 
chawkę, podjętą w  interesie Anglii celem prze
dłużenia wojny.

Zwycięstwo jego zwiastuje światu tryujnf 
idei pokoju!

Mielegalssy braciszek prasy 
enkaeoowej.

Oszcznrrtwa i paszkwile.
Pod tytułem „Zasady i posady" drukuje 

ulotne wydawnictwo bliskie NKN-owi, zwane 
„Przeglądem  politycznym", napaść na dwoje 
działaczy w  Kielcach następującej treści:

„Jak nam donoszą z Kielc, w łonie tamtejszej 
lewicy zapanowało rozprzężenie: stronnictwa
bowiem lewicowe utraciły swoje przywództwo. 
Mianowicie organizatorka i główna działaczka 
L ig i kobiet, p. Wanda Filipkowska, niedawno 
jeszcze dowodząca szturmem ligawek na lokal 
oficera werbunkowego, usunęła się od polityki 
i złożyła na ręce biskupa, ks. Łosińskiego de
klarację, że nie będzie w niej odtąd brać udzia 
Łu, wzamian za co otrzymała kierownictwo 
szkoły żeńskiej. Ligawki oceniły krok ten p. 
Filipkowskiej, jako zdradę sztandaru i przy naj 
bliższej sposobności zdarły z p. F. oznakę I bry
gady „Za wierną służbę Józefowi Piłsudskie
mu", uznając właścicielkę za niegodną tej de- 
koracyi".

Po tem oszczerstwie następuje inne —- prze
ciwko tow. Loefflerowi, którego „świeżo straci
ła" — -wedle tego organu — PPtó kielecka.

Oba te ataki są powtórzeniem niecnych zm y
śleń wodzireja G-prasy warszawskiej „Głosu".

Specyalną jednak oznaką „uczciwości" 
„Przeglądu politycznego" jest to, że fałsz o rzc- 
komem renegactwie tow. Leoffera, puszczony 
przez „Głos" w początkach października, poda
je już po obchodzie Kościuszkowskim w Kiel
cach, podczas którego tow. Loeffler, jako przy
wódca PPS kieleckiej, po secesyi biskupa Ło
sińskiego, który w obecności socyalistów nie 
chciał odsłaniać tablicy pamiątkowej na cześć 
Kościuszki — sam tego odsłonięcia dokonał w 
imieniu zebranego ludu.

W  sprawie pierwszej — w numerze 310 „Gło
su. Lubelskiego" znajdujemy dłuższe oświad
czenie zarządu kieleckiej L ig i kobiet gdzie po 
(sprostowaniu różnych szczegółów fałszywych, 
wcześniej puszczonych przez „Głos" warszawski 
np. o rzekomym „napadzie" na biuro werbun
kowe („P. W. Filipkowska — czytamy tam — 
była wraz z delegacyą pań z L ig i kobiet w biu
rze zaciągu do wojska polski.a,o, a» ,v • <i>i «- 
stować przeciw rozsyłaniu przez p. Skrudlika 
paszkwilów na komendanta Piłsudskiego; by 
zażądać zaprzestania aresztowań niozaprzy- 
siężonych legionistów w Kieicach")... o rzeko- 
mem jej usunięciu się za posadę od działalno
ści publicznej tak pisze:

„O żadnem piśmiennem lub nstnom zobo
wiązaniu, złożonem przez p. W. F „ dotycząeem 
wycofania sdę jej z prac politycznych, nie było 
nawet nigdy mowy.

P. W. F. przez nikogo swego wystąpienia z 
L ig i kobiet nie składała i  żadnej „burzliwej 
sceny" z tego powodu być nie mogio. lem bar- 
dziej nie mógł mieć miejsca fakt zdzierania 
krzyża za wierną służbę; przeciwnie Liga, w 
uznaniu zasług p. W. Filipkowskiej zaliczyła 
ją do członkiń honorowych kola kieleckiego".

Pod oświadczeniem podpisy: przewodniczącej 
L. Kozłowskiej i sekretarki E. K ł o ss o w i cz ó wn y.

Pomijając takie wybryki jak przekręcanie 
napisu na pa,miętowych odznakach I brygady, 
jak używanie w piśmie ni^y-polity^ztipm bru
kowych przezwisk w guście „ligawek", chara
kterystycznym jes.t i morai, doi oni., ny do tycn 
fałszów, że typowe to przykłady ideowości le
wicowców.

Organ, stojący na straży interesów ek a-pra
wicy NKN-u zbyt pospiesznie generalizuje fakt, 
że w  sferze jego wpływów - znalazło się nieco
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odpadłych lewicowców, którzy przytem nigdy 
żadnymi przywódcami nie byli.

Nawet sam eks-wioepr, jaworski próbował 
być zresztą w młodszych latach farysem.

I jeszcze jedno: gdyby kieleckie zmyślenia
„Przeglądu politycznego" nie były ssanym z pal 
ca farszem, iecz prawdą — to obok potępienia 
ludzi, którzy dla posad m ieli się wyrzec ra- 
sad, trzebaby potępić w równej mirze kusicie
li, którzy czyjąś siabość charakteru lub biedę 
wyzyskują, aby go znieprawić.

Ale organ, popierający eksc. posła Jaworskie
go takich etycznych dociekań, rozpatrujących i 
drugą stronę medalu, widocznie nie ubi.

Zanim na szeregu innych przykładów ustali
my dokładniej robotę owego „Przeglądu polity
cznego", zastanowimy się tu, w jakim  celu po
wstało takie pismo? ,

Dla swobodniejszego — bez skrępowania cenzu- 
ralnego — omawiania zadań politycznych narodu? 
Bynajmniej, gdyż ani prądy, którym owo ulotne pi
smo służy, nie mają powodu się ukrywać, ani po
dobnego charakteru owo pismo niema: czapka-nie- 
widka potrzebna mu głównie do tego, ażeby bezce- 
remoniamiej, niż to może czynić „Czas", operować 
fałszami, ażeby drukować paszkwile bez moralnej 
(bo nikt tu, jako redaktor, moralnie nie odpowia
da), ani ustawowej konieczności prostowania.

Jego „konspiracyjhość" ma zatem uzasadnienie 
tylko w swobodzie napaści i w „soczystości" wyslo- 
svień, na którą „Czas" np. nie mógłby sobie pozwo
lić ze względu na część swej wymuskanej klien
teli. l

„Przegl. Polityczny" może natomiast odgrywać 
rolę mniej liczącego się z salonem — łańcuchowego 
nawet brytana...

Oto pokrótce — jego pozycya w prasie danego od
łamu.

Autonom iczna Ukraina^ 
i jej narodowości.

Aż do wybuchu rewolucyi rosyjskiej sprawa 
ukraińska była jednem z zagadnień narodo
wościowych państwa rosyjskiego. Obecnie, 
wyodrębniając się w samodzielną jednostkę 
terytoryatao-autonomicziną, Ukraina sama 
pozyskuje na swym terenie szereg kwestyi na-i 
rodowościowych, które musi załatwić.

Najważniejszą z nich jest kwesty a stosunku 
do Rosyau, nie tylko licznych w granicach ob
szaru, który Ukraińcy chcą włączyć do swego 
kraju autonomicznego, ale odgrywających 
tam rolę żywiołu panującego i posiadającego! 
olbrzymią przewagę kulturalną. Bardzo znacz
na część Ukraińców (głównie inteligeneya) do
tychczas mówi po rosyjsku i jest kulturalnie 
rosyjską, jakkolwiek uważa sdę za część naro
du ukraińskiego. Wśród tej sfery istnieje dość 
liczna grupa „jugrussów", ludzi pochodzenia 
ukraińskiego, uważających jednak za koniecz
ne utrzymanie przewagi kulturalnej elemen
tu rosyjskiego na Ukrainie (w  sokole średniej 
i wyższej, w  administracyi itd.). Ponieważ ulcra 
iński ruch autonomipznty opiera się na ludności 
pracującej — chłopach i robotnikach — i  kie
rowany jest wyłącznie przez socyalistów, prze
to umiarkowane społecznie żyw ioły ukraiń
skie ciążą w znacznej mierze do rosyjskości, 
reprezentującej w  dużym stopniu element 
reakcyi. Na dobitek słabość kulturalna i nie
dorozwój narodowy Ukraińców ogromnie utru
dniają ukrainiizacyę życia publicznego na U- 
kraiinie. Nawet w szkołach ludowych wprowa
dzenie języka ukraińskiego na razie spotyka 
się z w ielkiem i trudnościami, cóż dopiero m ó
wić o szkołach średnich i wyższych. Te w kolo-; 
salnej większości wypadków pozostają rosyj
skimi, obsługując w  dalszym ciągu nie tylko 
Rosyan i żydów, ale również i Ukraińców. — 
Prasa na Ukrainie — pomimo, że po rewolucyi 
pozostało przeszło 30 pism ukraińskich — w 
dalszym ciągu jesfprzeważnie rosyjską. Jednem 
słowem żywioł rosyjski na Ukrainie, zwłasz
cza po miastach, odgrywa dotychczas olbrzy
mią rolę i Ukraińcy muszą ®ię z tem liczyć w 
sposób bardzo poważny.

Tego ostatniego wym aga jeszcze i fakt, że 
żywioł rosyjski na Ukrainie ma oparcie przede 
wszysfkiern w  rządzie centralnym i  w, organi
zacjach wojskowych, następnie w  partyach 
socyatmtyczfńych na Ukrainie. Nadmienić tu n a ' 
leży, że rosyjskie (względnie rosyjsko-żydow- 
Skie) partye śocyaliftyczne są beiz porównania 
silniejsze na Ukrainie od ukraińskich. Duch 
centralistyczny ujawnia, się w tycli partyach 
rosyjskich bardzo jaskrawię i Ukraińcy muszą 
występować wobec nich nadzwyczaj ostrożnie 
i taktownie, aby unikać tarć i zatargów, które 
jednak wybuchają raz pora.z.

Z żydam i Ukraińcy daja sobie łatwiej rade
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Zresztą żydzi jako narodowość dopiero teraz 
wyodrębniająca się w  pewnej mierze ze śfecny 
rosyjskiej i kulturalnie rozporządzająca je
szcze mniejszym i zasobami, niż Ukraińcy, nie 
mają. tych pretensyj co Rosyanie, którzy byli i 
są jeszcze żyw iołem  panującym. Zagwaranto
wanie im przez Ukraińców praw mniejszo
ści narodowej zadawalnia ich w zupełności, 
zwłaszcza że, będąc kulturalnie Rosyan a,mi, 
żydzi zawsze mogą liczyć na , poparcie tych 
ostatnich.

Trzecim  żywiołem narodowościowym, odgry 
wającym  na Ukrainie poważną rolę, są Polacy, 
którzy po wybuchu rewolucyi bardzo szybko 
skupili się w  silną, pokrywającą swą siecią 
cały kraj, organizacyę, pozakładali mnóstwo 
szkół ludowych i średnich i stali się czynni
kiem  poważnym w  życiu miejscowem. Ogół 
Polaków (nie wyłączając narodowych demo
kratów) stanął na gruncie uznania autonomii 
Ukrainy i — rzecz charakterystyczna — sto
sunki/ polsko-ukraińskie ułożyły , sdę zupełnie 
poprawnie.

Czując swoją słabość narodowo-kuituralnę, 
Ukraińcy nietylko nie występują agresywnie 
wobec innych narodowości, ale wszelkimi spo
sobami starają się je zapewnić, że nic im  w  
autonomicznej Ukrainie złego się nie staniej że 
przeciwnie, będą się cieszyły najzupełnieszem 
równouprawnieni em .

Zapewnieniom tym towarzyszą zresztą fakty. 
Tak, centralna Rada Ukraińska, przezwała się 
urzędowo „organem rewolucyjnej demokracyi 
wszystkich narodów' Ukrainy". W  sekretarya- 
cie generalnym zapewniono 3 teki przedsiaiwi- 
icielom. narodowości nieukraińskich (Rosya- 
nom, żydom i Polakom), Przy sekretarzu do 
spraw narodowościowych ustanowiono trzech 
pomocników (Rosyatnina, Polaka i żyda), po
siadających w  sprawach danej narodowości 
prawo referatu i głosu rozstrzygającego. W szy
stkie ustawy, przepisy administracyjne i po
stanowienia rządu ukraińskiego drukowane eą 
w  4 językach.

Wszystko to świadczy o chęci Ukraińców za
pewnienia autonomicznej Ukrainie wewnętrz
nego pokoju narodwego i  poparcia ze strony 
miejscwych Rosyan. Polaków i żydów.'

Ł. Was.

K o m u n i k a t  n i e m i e c k i .
Berlin, 14 listopada. . 

Urzędowo donoszą 13 lkaipjua:. ,
Zachodni teren wojny:

Front wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi
odparliśmy ogniem i  kontratakami siła® od
działy wywiadowcze, bfóste wczesnym ranem 
zaszyły na nasze stanowiska: Belgowie w ob
szarze Ysery, Anglicy na froncie walki. Walka 
artyleryi była mniejszą niż dni poprzednich. 
Pod wieczór ogień wzmoosiil się kolo PismuM® 
l aa M ika odcinkach głównego pola walki.

Front niem. następcy tronu: Ka północ od 
Bruyeses sprężyście prowadzony niespodziewa
ny atak naszej piechoty dał jeńców i karabiny 
maszynowe, wa wschodnim brzegu Mozy dzia
łalność artyleryi była w  ciągu dnia żywą.

Porucznik Bongrantz odniósł 22 zwycięstwo 
w  powietrzu, wicefeldwebl BoMer 25.

Wschodni teren wojny.
Ha południe od kolei Kyga-Petersburg nasze 

posieranld o& y& iy' atak rosyjskiego podjazdu. 
Na południowy wschód od Horodyszcza przed
sięwzięcie stekowych wojsk niemiecko-au- 
stryacko-węgiorskish było skuteczne.

Na froncie ninesieńskim  walka artyleryi aa 
wzgórzach na wschód od Paralowo i  w  luku 
Centy wzmogła 'się do znacznej siły.

Wioski teren wojny:
W  obszarze Siedmiu Cmln wydarliśmy W ie

chom Monte Łiongara. Wojska posuwające się 
w górach m iędzy doliną Sagana i  Cismon wzię 
Sy szturmem fort pancerny Łeoire na & iaa  di 
Campo i  warownię pancerną Kima di Lan Fen* 
zaso jest w n.aszem posiadaniu. Nad dolną Pia- 
vą wzm ógł się ogień artyleryi. ~

Pierwszy generainy Kwtayruiistrz: ItOdendorfl.

kraju*Z miasta i &
Niema cukru w Krakowie. Z dniem 1 sierpnia 

bież. r. zupełnie bezprawnie zredukowano kontyn
gent cukru dla Krakowa z 45 na 23 wagony mie
sięcznie. Do dnia 10 b. m. z kontyngentu na paździer 
nik wyznaczonego, nadeszło zaledwie 11 wagonów; 
kiedy zaś nadejdzie reszta (12 wagonów), nie wia
domo. Za listopad Kraków nie otrzymał jeszcze ant 
jednego wagonu cukru.

y .

w

3.

0.

¥11. 5  i pól % (umarzalnej pe~ 
życzce wojennej 

i w fsonacli skarbowych.
Nadzwyczajne korzyści:

Ubezpieczyć można każdą zdrowa osobę w wie-1 
ku 15—60 łat (także żołnierzy w polu) do wyso* I 
kości 5.000 K bez badania lekarskiego na prze- J 
ciąg lat 10—20.
Niezwykle niska premia wynosi np. od ubez
pieczenia na 1000 K na lat 20 rocznie 35.— K, 
półrocznie 17 K S5 h, kwartalnie 9 K 10 b.
W razie śmierci ubezpieczonego (choćby ona na
stąpiła w' pierwszym roku ubezpieczenia) otrzy
muje się natychmiast ubezpieczoną kwotę w  
obligacyach VII pożyczki wojennej, bez żadnych 
potrąceń, bez obowiązku dalszego opłacania 
premii, najpóźniej jednak (t. j. jeżeli ubezpie
czony nie umiera) otrzymuje się ubezpieczoną 
kwotę z upływem czasokresu ubezpieczenia 
Niema przymusu płacenia premii je ż e l i  kto 
z jakiegokolwiek powodu nie może, czy nie chce 
nadal premii opłacać, wówczas Towarzystwo 
na żądanie przeprowadza obliczenie według 
kursu pożyczki i wypłaca w gotówce przypa
dającą z obliczenia kwotę lub też następuje 
przemiana na ubezpieczenie wolne od premii, 
przy którem uprawniony otrzymuje po upływie f 
czasokresu ubezpieczenia ukrócony kapitał ■ 
ubezpieczeniowy, bez obowiązku płacenia pre- \ 
mii.
Wysokie odsetki pożyczki wojennej zaracho- 
wuje się wyłącznie na korzyść stron, '
Podczas gdy przy gotówkowej wpłacie pożyczki 
wojennej trzebą zapłacić za 1000 K 925.— K, 
płaci się przy bp. 20-ietnięm ubezpieczeniu łącz
nie za 1000.— K w najgorszym razie tylko 700 K, 
zaś w razie wcześniejszej śmierci bez porówna
nia mniej, a przytem spłata jest rozłożoną na 
lat 20.
Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyjaśnień

i  H A L E R Z Y
(za kartkę ko- 
reepondencyj- 
ną) kosztuje 

mój głó-
2 H A 0 i i  wny katalog, 
’&% j który na żąda- 

nie darmo wy- 
syła:

Pierwsza Fabryka zegarówmn mmm®
c. i k. nadworny dostawca 

3riix Kr. 1357. (Czechy).
Niklowe lub stalowe An
ker zegarki K 16'—, 18'—. 
20'—. Zegarki wojenne Ra
dium niklowe lub stalowe 
K 18'—, 22'-, 26'—. Biało 
metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont, zegarek K 28*—, 
30'—, Goldynowy anker 
remont, zegarek podwój
nie kryty K 36'-, 38'-. 
Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40'—, 50'—, 60'—. 
Budziki i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
tnla gwaraneya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 

pieniędzy.

Ceny cukru. Magistrat krakowski ogłosił wczoraj 
rozporządzenie namiestnictwa, dotyczące nowych 
cen maksymalnych cukru w Galicyi. W obrębie 
wyższego sądu krajowego - w Krakowie ceny maksy
malne cukru w handlu cząstkowym są następujące: 
W- oryginainem opakowaniu 1 K 40 b za 1 kilogram 
wszystkich sort rafinowanego cukru, z wyjątkiem 
cukru kostkowego, mączki cukrowej i grysiku cu
krowego, których cena maksymalna wynosi 1 K 53 b 
za 1 kilogram.

W oryginainem opakowaniu 1 kilogram cukru du
że głowy 1 K 43 h, mało głowy 1 K 44 h, wszystkie 
inne sorty cukru 1 K 47 h. Ceny te odnoszą się 
tyU;o do cukru, dostawionego świeżo z cukrowni, 
który oznaczony będzie banderolą koloru czerwone
go. Natomiast dla dawnych zapasów’ cukru obo
wiązują ceny poprzednio. ’ .

W  sprawie odbioru legitynaacyi zlemaiacza. 
«ycfc. Magistrat krakowski wzywa te partye, 
które z jakięgofcclwiek powodu 'nie pobrały do
tąd legitymacyj do po lon f ziemniaków, aiby po 
ich odbiór zgłosiły się niezwłocznie, a najpó
źniej do dnia 20 b. m. w® właściwych biurach\ 
okręgowych dla kart chlebowych.

Marmolada d!a Galicyi, Wczoraj w Kraj. Urzędzie 
gospodarczyw w Krakowie odbyła się konferencya 
w sprawie rozdziału kontyngentu marmolady na 
bieżący sezon dla Galicyi. Państwowy Urząd dla wy
żywienia ludności w Wiedniu rozdzielił za pośre
dnictwem centrali ,,Geos“ 5000 wagonów marmola
dy w sposób następujący:

Galicya cała otrzymała zaledwie <30 wagonów, 
z czego na głowę' wypadnie na 6 tygodni 1 kil. mar 
mołady. Czechy otrzymały 1380 wagonów, miasto 
Wiedeń 460, Linc 180, Grac 315. Słusznie podnoszono 
•na wczorajszej konferencyi, że rozdział ten jest na
wą wielką krzywdą dla Galicyi.

Wstrzymanie rekwizycyi r.a Bukowinie. „Bukowy- 
na“ ćonósi, że władze wojskowe wstrzymały wszyst
kie wojenne rekwizycye w całej Bukowinie i w mie
ście Czerniowcach.

W  Kolleginna wykładów naukowych (Ry
nek, A —B 39):

Środa: Red. Dr Ani. Beau-pre: „Początki ro
mantyzmu w  Anglii i  Francyi".

Czwartek: red. Kaz, Czapiński: „Twórczość Kmita 
Hamsuna".

Kuraa literackie (ul. św. Anny 2).
Czwartek: prof. Łubieński: „Dramat muzyczny

epoki renesansu.
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Zajęcia biorewefft)
na 2 godziny dziennie
(wieczorne) poszukuje
panna z 'długoletnią

praktyką biurową.
Zgłoszenia po4 „Praca6 
przyjmuje Biuro ogło
szeń Stattera, Kraków,

Grodzka 13.

kawaler, lat 27, Królewiak, 
były asp. ofic. I. p. L. P. 
z wolniony z Szczypióma, z od- 
powiedniem wykształceniem 
i kiikoletnią praktyką w wię
kszych majątkach w Króle
stwie, poszukuje posady na
tychmiast. Łaskawe zgłosze
nia przyjmuje Dział insera- 
towy „Naprzodu1’, Kraków, 

ul. Grodzka 13.

S z y l d  

d r e w n i a n y

do sprzedania.
Wiadomość w biurze 

ogłoszeń Stattera, ulica 
Grodzka id.

dowali, £Busarxyt
sfoSarr# i Ss©f©cf atśelS

i . poszukuje
;Ć. k. Fabryka maszyn

Oświęcim 2.
Warunki bardzo koirzystne- 
calodzienr.a aprowjząćya, sy

pialnie. 7431

I n t r o l i g a t o r a
i pannę do introligatorni

p r z y j m i e  z a r a z

D R U K A R N I A  L U D O W A
Kraków, Dunajew skiego 5.

KONCESYONOWANE

BIURO INFORMACYJNE
W SPRAWACH KREDYTOWICH

i BIURO O GŁO SZEŃ
FELIK SA  STATTERA

pzenlesiane zostało do lokalu

przy uL Grodzkiej. L  1 3 *

Dobra i ntałe fal’,rai ki, ka
mienice, lasy, kopalnie 1 
terena naftowe, udziały 
saftowe bruUęi ś netta,

I C y p u I s :  i
s y f t r z e d a t a

siato, sssr&tero, krytairsS#, 
| R8jkoriysiniej można ku- perSy i -wszelką biżateryę

Kino „Opieka", Zielona 17. Od wtorku dnia 
13 do czwartku ćlnia 15 listopada wyświetla
ne będą wspaniałe film y ? cyklu Psilandra 
„Bksplozya Nihilitu", dramat w  3 aktach oraz 
wesoła komedya w  3 aktach „Człowiek bez 

przyszłości". W  dramacie i komedyi prócz naj
lepszych artystów, główną rolę objął Waldemar 
Psi land er. Ponadto najnowsze zdjęcia wojenne. 
Muzyka wojskowa. Cały dochód na inwalidów, 
wojennych.

udzielają:
f i l i a  c. k, a u s tr .  w o jsk , fu n d u szu  w d ó w  i j»!6 lub sprzndać przez Son-
I  SIEROT W KRAKOWIE, ULI GA WOLSKA 1S. i
O. k. Starostwa, c. It. Urzędy podatkowo i pocztowo, 1 ; i * m . . .
Urzędy gminne i parafialao, nadto wszystkie banki J i i  J a a  S i i i i m i i s S l e p  ! J  Ó28» S  f i  st i 8 iflf l! w z

nową i antyczną, segary, 
oraz sztissanu s<ę-

C«S. Biuro pośrodnlctwa | byi płacę najwyższe ceny.

i Jnstytucye fmansowa
 ih»w.
M «rn Bi'* ki irt3 3 #ii? rf% rA? StBirte

p  I wa i«9ró. iii Sarfidyśiśt L 11. Z-5? ład zssaraisinaursia i jdi krsbi 
i" r s U kit w, * -Saw k a vi a«i «  i

fr-scF Par?’ Redaktor odpowiedztsiny: Merydff Pyi'Z®vćś»d.

MM  tspifsiste-fekatjin? i
Szewska 55. i

L SogiiśiBfflcz 1 W. Tazsl |
Frzyjaaje tmeik.e ntoff w za; | 

kres iap.cersłwa wtaftsA.- j I

Orukaręrs Ludowa, Kreftów, Dimniowskiego o (Telefon 2310)..

\ Wspaniały stylowy dobne 
' jutrzymany b u f e t  kawiar- 
i niany dc aprzeianla, 
i Wiadomość: Sławkowska

30, Kawiarnia,


